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SŁOWO O AMNESTYACH 

(Ciąg Dalszy.)
>Każdy przyzna, iż gdyby nie było wy­

jątków w dekrecie ąmnestyi, przez to samo 
rzecz o zb-odnioch stanu byłaby zniesioną, 
a wtenczas Państwo uważane jako osoba 
moralnie, zostałoby rozwiązanem i powstala- 
y anarchia. »Kto za wiele i za prędko 

Przebacza (są tó słowa filozofa la Harpc' 
te.n n*e dość jest o stanie rzeczy zawiado­
mionym. b0 n;e p0ymnje, że dla tych, 

bez końca wołają, żeby przeszłość 
puscic w niepanaięć, naywiększem byłoby 
Szczęściem, gdyby mogli w:dzieć, odnawia­
jące się zeszłe wypadki?!* W każdem przeto 
Państw e dobrze urządW.n, nie może po 
Szczęśliwie pokonanem powstaniu, udzieloną 

amnestya, jak tylko t£y części ludu u- 
*»edzionego, którey zwodziciele bezprawne 
P°stępov.anie za prawne przedstawili, i tako- 

w nią wmówili. Oprócz tey klassy, za- 
b ugują ci tajĵ g na przebaczenie , którzy

niajac czynny udział w przywróceniu prawe­
go rządu,, starali się zatrzeć dawnieysze swe 
przewinienia. Dekret wydany przez Króla 
Hiszpańskiego, ułaskawił wszystkich takich 
w zupełności. Ci tylko wyięci zostali z pod 
amnestyi, którzy tyli Lprawcami rewolucyi, 
dowodzili korpusami woyska przeciw pra­
wemu Monarsze, lub powstawali na dostoy- 
ną powagę jego królewskiey osoby. Wy­
magała tego wyjęcia w Hiszpanji, (równie 
jak w każdem rządnem Państwie) sprawie­
dliwość. Bo gdyby naywiększa zbrodnia, 
jakiey tylko mieszkaniec kraju dopuścić sie 
może, miała się. spodziewać bezkarności i 
przebaczenia,, wtedy, nietyll ó bezpieczeń­
stwo Państwa i honor Monarchy (który na­
wet u ludów niecywilizowanych jest świę­
tym) ciągle byłyby na szwank wystawione, 
ale prócz tego, od tey chwili żaden z pod­
danych nie byłby zabezpieczonym co do swey 
Własności i życia. Porządek wszelki musiał­
by bydź zerwanym, bo jego ustawy mogły­
by bydź samowolnie przekraczonemi, . Lecz 
n;e dość na tern Gdy porządek towarzyski 
jest podstawą naszey cywilizacji, naturalną 
jest rzeczą, że Państwa, utEaiiabzy tę pod­


